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św. Jana rozdz. 16, wiersz 16—22.
One^o czasu rzeki Jezus do 

Swych uczniów: Maluczko, a już 
Mnie nie ujrzycie, i zasię maluczko, 
a ujrzycie Mnie, iż idę do Ojca. 
Mówili tedy z uczniów Jego jeden 
do drugiego: Co to jest, co nam 
mówi: Maluczko, a nie ujrzycie 
Mnie, i zasię maluczko, a ujrzycie 
Mnie, iż idę do Ojca? Mówili tedy: 
co to jest, co mówi: Maluczko. Nie 
wiemy, co powiada. A poznał Je­
zus, że Go pytać chcieli i rzeki im: 
O tern się pytacie między sobą, 
iżem rzeki: maluczko, a nie ujrzy­
cie Mię, i zasię maluczko, a ujrzy­
cie Mię? Zaprawdę, zaprawdę wam 
powiadam, iż będziecie płakać i la­
mentować wy, a świat się będzie 
weselił; a wy się smęcić będziecie, 
ale smutek wasz w radość się obró­
ci. Niewiasta, gdy rodzi, smutek 
ma, iż przyszła jej godzina, lecz 
gdy porodzi dzieciątko, już nie pa­
mięta uciśnienia dla radości, iż się 
człowiek na świat narodził.

I wy tedy teraz wprawdzie 
smutek macie; lecz zasię oglądam 
was, a będzie się radowało serce 
wasze, a radości waszej żaden od 
was nie odejmie.

NAUKA
i

Co znaczą słowa Chrystusa: Ma­
luczko, a już Mnie nie ujrzycie;

i zasię maluczko itd.?
Słowa te wypowiedziane do 

Apostołów przez Chrystusa na kil­

ka godzin przed Jego męką, odnosi 
św. Chryzostom do czasu, jaki u- 
płynął między śmiercią i zmar­
twychwstaniem; św, Augustyn zaś 
twierdzi, że oznaczają czas między 
zmartwychwstaniem a wniebowstą­
pieniem i ostatecznym sądem i do­
daj e, źe maluczką chwilką jest ca­
ły ten przeciąg czasu,

Czemu Pan Jezus przepowiedział 
uczniom ich smutki z radości?

Dlatego 1. Aby tern łatwiej zno­
sili cierpienia, jakie na nich spadną 
Na złe bowiem, które przewiduje­
my, winniśmy być przysposobieni.

2. Aby wiedzieli, źe cierpienia 
te drobnostką będą w porównaniu 
z nieustanną radością, jaka ich cze­
ka, tak jak bóle położnicy są sro­
gie, lecz krótkie i sowicie się wy­
nagradzają porodzeniem dziecięcia. 
,,Powiedz mi”, mówi Chryzostom 
św,, „gdybyś został obrany królem 
i przed wjazdem do stolicy, gdzie 
cię czeka korona miał przenocować 
w stajni, pozbawionej wszelkich 
wygód, czyżby ci to było trudno? 
Czy nie zniósłbyś wszystkiego cier­
pliwie przez wzgląd, na czekające 
cię hołdy i zaszczyty? Czerny więc 
na tym padole nędzy nie mamy 
chętnie poddać się cierpieniom, 
mając pewną nadzieję, że nas za to 
czeka korona niebieska?”.

Co jest w przeciwnościach najlep­
szą pociechą?

1. Żywa i silna wiara, źe cokol­
wiek nas spotyka, to zsyła na nas 
Bóg na dobro nasze, i źe każde nie­

szczęście i każdy cios, choćby był 
najcięższy, spada na nas z woli i 
dopustu Bożego. (Syrach 11, 14).

2. Silne przekonanie, że bez do­
pustu Bożego włos z naszej głowy 
nie zginie (Łuk. 21, 18), a tem wię­
cej inne złe czy od szatana, czy od 
ludzi spotykać nas nie może.

3. Niezachwiana ufność, źe Bóg 
będzie mógł i chciał nam dopomódz 
jeśli Go o to prosić będziemy i je­
śli to potrzebnem będzie do naszego 
zbawienia. (Izaj. 49, 15—16).

4. Nadzieja obfitej nagrody, 
którą sobie zaskarbimy w niebie 
cierpliwem znoszeniem przeciwno­
ści, „albowiem to, które teraz jest 
prędziutko przemijające i lekkie 
nasze utrapienie, nader na wyso­
kości wagę chwały wiekuistą spra­
wuje. (II Kor. 4, 17).

5. Wzgląd na to, źe skargi i szem­
rania na rozporządzenia Boże na 
nic się nie przydadzą, lecz okrywa­
ją nas wstydem i hańbą. „Kto się 
sprzeciwił Bogu, a miał pokój?” 
(Job, 9, 4).

6. Pamięć o grzechach, za któ­
re może już od dawna powinnibyś- 
my znosić kary piekielne. Dlatego 
też słusznie mówi Augustyn święty: 
„Tutaj, Panie, tnij, kraj i pal; ale 
w wieczności miej wzgląd na mnie”.

7. Pomnijmy na to, że do nie­
bios niema innej drogi, prócz drogi 
krzyżowej, którą iść musiał Chry­
stus, boleściwa Matka Jego i tylu 
Świętych Pańskich. „Izaż nie było 
potrzeba, aby to był cierpiał Chry­
stus i tak wszedł do chwały Swo­
jej?” (Łuk. 24, 26).



Str. 2 NASZ PRZYJ AC IEL Str. 3

W

> 4FEDCBA

III D O M  P R A C Y  D O B R O W O L N E J

iw . P racy O byw ate lsk ie j K obie t zo r-  

gan izow a w W arszaw ie D om P racy  

D obrow olnej, k tó rym szereg i w yko ­

le janych dziew cząt będą m ogli o trzy ­

m ać bezp łatne w yszko len ie fachow e. 

N a zd jęciu w idzim y ogó lny w idok  

D om u P racy D obrow olnej ob liczonego  

ia 32 pensjonarj  uszek (u do łu w idok  

szw aln i)

P . M in ister O piek i S po łecznej dr. H ubick i asystow ał przy w ym arszu  
p ierw szych trzech drużyn „ junaków ** do ośrodków  pracy w D ziekano ­
w ic , na S iek ierkach i w  G órze K alw arji. N a zd jęc iu  p . M in ister zw iedza  

obóz w D ziekanow ic .

W  dn iach osta tn ich zosta ł 
w el. N a fo tog rafji dzie lny

rum uńsk iego  

natu ra lne j.

U roczysto śc i w R zym ie  

z okazji R oku Ś w iętego . 

P ap ież n iesiony na tro ­

n ie podczas procesji b ło ­

gosław i tłum y .

G en . R aysk i ofiarow ał ks. M ichałow i następcy tronu  

m odel sam olo tu po lsk iego , w ykonany w  1I.

prom ow any na p ilo ta 17-le tn i John S . C ress-  
. ch łopak przy jm u je na lo tn isku w  B rokk lands  

pow inszow an ia od sw ej m atk i, z okazji uzyskan ia dyp lom u p ilo ta .
-!--- --------------- ------------ --- ---- -

w ielkośc i

N a w ybrzeżu kalifo rn ijsk iem  m ożna w c iągu dw óch godzin przen ieść

W  tych dn iach rozpoczęły  się doroczne ta rg i w in szam pańsk ich w  E per- 
nay . Z djęcie przedstaw ia ju ry rzeczoznow ców , delek tu jących się naj-  

lep szem i gatunkam i w ina .

N a zd jęc iu naszem  podajem y fragm en t z in te resu jącego  m eczu p iłkar ­
sk iego  m iędzy  rep rezen tacy jną drużyną po lską , k tó ra m iała grać w  P ra ­

dze z C zechosłow acją z rep rezen tac ją W arszaw y , zakończonego , jak  
w iadom o , rezu lta tem  2 :0 (0 :0 ) na korzyść rep rezen tac ji P o lsk i.w iadom o , rezu lta tem  2 :0 (0 :0 ) na korzyść rep rezen tac ji

N a zd jęc iu dw ie drużyny „ junaków ** —  ocho tn icze j m łodzieży , k tó ra  
w  obozach pracy znajdz ie za trudn ien ie , op iekę i naukę —  przed i po  

um undurow an iu .

się z upału le tn iego w  kra inę z im y . P o orzeźw ia jące j kąp ie li m orsk ie j 
m łode dziew częta śp ieszą w  góry aby użyć tam  spo rtów  z im ow ych .
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RUCH STATKÓW W PORCIE W MARCU
Z a w in ę ło  id o p o r tu 3 6 9 s ta tk ó w  o p o ­

je m n o śc i 3 3 7 .5 8 9  i . r . n . w o b e c 3 0 4 s ta tk ó w  
o to n a ż u  2 7 6 .4 2 3 t . r . n . w  m ie s ią c u  lu ty m ,  
w y s z ło  z  p o r tu  n a to m ia s t 3 7 7  s ta tk ó w  o p o ­
je m n o ś c i 3 4 5 .0 9 5  t . r . n . w o b e c 5 0 1 s ta tk ó w  
o  to n a ż u  2 7 7 .4 6 8  t . r . n . w  m ie s ią c u  p o p rz e d -

W  p o ró w n a n iu  z m a rc e m  ro k u  u b ie g łe ­

g o  ru c h  s ta tk ó w  w z ró s ł o  4 3  s ta tk i o  łą c z n e j  
p o je m n o ś c i 8 7 .5 0 7 t . r . n . n a  w e jś c iu  i o 5 3  
s ta tk i z to n a ż e m  1 0 3 .4 7 6  t . r . n . —  n a w y j ­

ś c iu . —
Ś re d n i to n a ż s ta tk u , z a w ija ją c e g o c ło  

G d y n i w  m a rc u  w y n ió s ł 9 1 4 ,5  t . r . n ., ś re d n ia  
i lo ś ć s ta tk ó w , p rz e b y w a ją c y c h je d n o c z e ś n ie  
w  p o rc ie  —  3 5  i ś re d n i p o s to j s ta tk u  —  5 2 ,6  

g o d z in .
S z c z e g ó ło w y ru c h s ta tk ó w , z u w z g lę d ­

n ie n ie m  u d z ia łu  p o s z c z e g ó ln y c h  k ra jó w  i lu ­

s tru je  p o n iż s z a  ta b e la :

n a w e jś c iu  n a w y jś c iu

i lo ś ć  s ta tk ó w t . r .  n . i lo ś ć  s ta tk ó w t . r . n .

P o ls k a 3 0 3 7 .0 6 5 3 5 4 2 .1 5 0

W . M . G d a ń s k 1 9 3 8 1 9 3 8

A n g lja 1 5 2 2 .2 4 5 1 4 2 2 .1 4 3

C z e c h o s ło w a c ja 2 4 4 2 2 4 4 2

D a n ja 5 8 3 9 .6 0 6 5 9 4 0 .0 4 0

E s to n ja 7 3 .9 3 6 7 3 .9 3 6

F in la n d ja 1 0 1 1 .2 9 8 1 0 1 1 .2 9 8

G re c ja 7 1 7 .0 8 6 6 1 5 .0 4 4

H o la n d ja 9 6 .2 1 5 1 0 7 .0 8 2

L itw a 2 1 .2 0 3 1 6 1 2

Ł o tw a 4 4 .5 3 5 4 5 .5 8 9

N ie m c y 7 4 5 0 .7 4 8 7 2 5 0 .3 4 0

N o rw e g i  a 3 9 3 1 .2 1 2 4 0 2 7 .9 5 4

S ta n y  Z je d i: . A m . 6 1 9 .8 6 8 6 1 9 .8 6 8

S z w e c ja 9 9 7 3 .0 0 4 1 0 4 7 7 .2 5 5

W ło c h y 6 1 8 .1 9 0 6 1 8 .4 0 6

R a z e m 3 6 9 5 3 7 .5 8 9 3 7 7 5 4 5 .0 9 5

K o le jn o ś ć b a n d e r u k s z ta ł to w a ła s ię  
w  m a rc u r . b . w  s p o s ó b n a s tę p u ją c y : p ie r ­
w s z e  m ie js c e  z a ję ła  S z w e c ja , d ru g ie  —  N ie m ­
c y , t r z e c ie —  D a n ja , c z w a r te —  P o ls k a ,  
p ią te  —  N o rw e g ja  i t . d .

GDYNIA JAKO MIĘDZYNARODOWE
CENTRUM TURYSTYCZNE.

G d y n ia  p o s ia d a  ju ż  o b e c n ie  s z e re g  m o r ­
s k ic h  p o łą c z e ń  p a s a ż e rs k ic h . L in je  re g u la rn e  
p a s a ż e rs k ie  łą c z ą  ją  z  p o r ta m i A n g lji, S z w e ­
c ji , F in la n d ji , E s to n ji, B e lg ji, H o la n d ji, S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m e ry k i  P ó łn o c n e j i K a ­
n a d y . Z  d n ie m  p o s ta w ie n ia  n a  l in ję n o w y c h  
s ta tk ó w  P T T O  ru c h  z A m e ry k ą  s ię w z m o ż e  
i p ra w d o p o d o b n ie  p rz y c ią g n ie  tu ry s tó w  a m e ­

ry k a ń s k ic h .

W  z w ią z k u  z  te rn  ju ż  o b e c n ie  is tn ie ją  re ­
a ln e  m o ż liw o śc i ro z w o ju  ru c h u  p rz y je z d n y c h  
z  w y ż e j p o d a n y c h  i p rz e z  w y ż e j p o d a n e  k ra ­
je  d o  P o ls k i i  p rz e z  P o ls k ę  d o  k ra jó w  s ą s ie d - . 
n ic h , ja k  R u m u n ja , C z e c h o s ło w a c ja  i t . d . W  
s z c z e g ó ln o ś c i m o ż e b y ć  d la  n a s k o rz y s tn e m  
ś c ią g n ię c ie n a  G d y n ię  i p rz e z P o ls k ę ru c h u  
p o d ró ż n y c h  i d o  k ra jó w  d a ls z y c h , w  s to s u n -

K s ić ^ ^ n ic s .  A c p e rc

w  T o ru n h  

k u  d o  k tó ry c h  P o ls k a ,  a  z  in n y c h  k ra jó w  R u ­

m u n  ja , s ą  k ra ja m i  t r a n z y to w e m i.
P rz y  n a le ż y te j o rg a n iz a c ji p ro p a g a n d y  

i p rz e ja z d ó w  k o le jo w y c h , m o ż e b y ć  s k ie ro ­
w a n y  p rz e z  P o ls k ę  i R u m u n ję  ru c h  p a s a ż e r ­
s k i p o m ię d z y k ra ja m i le ż ą c e m i n a d B a łty ­
k ie m  a M o rz e m  C z a rn e m , p rz e z  k tó re id ą  

d a le j t r a k ty  n a  T u rc ję , M a łą  A z ję ,  E g ip t . T e  
t r a k ty  z a z ę b ia ją  s ię  d a le j o  t r a k ty  n a  B a g d a d ,  
P e rs ję , In d je , A fry k ę W s c h o d n ią , A u s tra l ję ,  

D a le k i W s c h ó d  i td .
R o z w in ię c ie te g o ru c h u p rz e z G d y n ię  

i p rz e z  P o ls k ę , łą c z n ie  z  tu ry s ty k ą  d o  P o ls k i  
i d o  k ra jó w  s ą s ie d n ic h  d a ło b y  P o ls c e z n a c z ­

n e  k o rz y ś c i .
G d y n ia  i n a s z e  w y b rz e ż e  m o rs k ie  p o s ia ­

d a ją  p o z a te m  s a m o d z ie ln e  w a lo ry  tu ry s ty c z ­
n e . P o b y t n a d  B a łty k ie m  z  je g o  o rz e ź w ia ją -  
c e m  p o w ie trz e m  je s t n a d e r  p rz y je m n y m  d la  
m ie sz k a ń c ó w  P o łu d n ia . P rz e d  w o jn ą  z n a c z n e  
i lo śc i tu ry s tó w  z  p o łu d n ia  p rz y je ż d ż a ły  la te m  
d o  F in la n d ji i w o g ó le  n a d  B a łty k , a b y  u c h ro ­
n ić s ię p rz e d u c ią ż liw e m i u p a ła m i le tn ie m i 

s w y c h  k ra jó w .
P u b lic z n o ś ć w s z ę d z ie  s z u k a  ro z m a ito ś c i . 

T u ry s ty k a s z u k a  n o w y c h  w ra ż e ń i n o w y c h  
d ró g . O k le p a n e  s z la k i tu ry s ty c z n e  z a c z y n a ją  
n u d z ić .  Z  d ru g ie j s tro n y  z a in te re s o w a n ie  P o l­
s k ą  s ta le  ro ś n ie . M o ż n a  w ię c  p rz y p u s z c z a ć , iż  
P o ls k a p o s ia d a d a n e , a b y  p rz y  w a ru n k a c h  
s p rz y ja ją c y c h , s ta ć  s ię m o d n y m  k ra je m  tu ­
ry s ty c z n y m , a  je s t w ia d o m e m  z n a c z e n ie ru ­
c h u  p rz y je z d n y c h  z  p u n k tu  w id z e n ia  b ila n s u  

p ła tn ic z e g o  k ra ju .

MONTAŻ NOWYCH DŹWIGÓW W PORCIE
GDYŃSKIM.
P rz e d  k ilk o m a  d n ia m i ro z p o c z ą ł s ię  m o n ­

ta ż  4  n o w y c h  d ź w ig ó w  b ra m o w y c h  o  n o ś n o ś c i  
5 to n . D ź w ig i te u s ta w io n e  z o s ta n ą n a  n a ­
b rz e ż u  H o le n d e rs k ie m  i s łu ż y ć  b ę d ą  g łó w n ie  
d la  p rz e ła d u n k u  z ło m u , k tó ry  s k o n c e n tro w a ­
n y  z o s ta n ie  n a  p o w y ż s z e m  n a b rz e ż u .

B u d o w ę  i m o n ta ż  n o w y c h  d ź w ig ó w  w y ­
k o n u ją  G ó rn o ś lą s k ie  Z je d n o c z o n e  H u ty  K ró ­
le w s k a  i L a u ra , w y łą c z n ie  z  m a te r ja łó w  k ra ­
jo w y c h . D ź w ig i te  z o s ta n ą  o d d a n e  d o  u ż y tk u  

w  c z e rw c u  rb .

FOTOGRAFOWANIE PRZEZ MGŁĘ.
S ta te k o c e a n ic z n y „ M a n h a tta n " z a o p a ­

t r z o n y  z o s ta ł o s ta tn io  w  a p a ra t  fo to g ra f ic z n y ,  
d a ją c y  m o ż n o ś ć d o k o n y w a n ia  z d ję ć n a d a ­
le k ą  o d le g ło ś ć  p rz e z  m g łę , u tru d n ia ją c ą , ja k  
w ia d o m o ,  ż e g lu g ę  m o rs k ą  i s tw a rz a ją c ą  w ie l­
k ie n ie b e z p ie c z e ń s tw o z d e rz e ń p o d c z a s n a ­
w ig a c ji . S k o n s tru o w a n ie te g o  a p a ra tu  o p a r ­
te  je s t n a  w y n ik a c h  d o ś w ia d c z e ń , s tw ie rd z a ­
ją c y c h , ż e d łu g o fa lo w e  p ro m ie n ie  u ltra c z e r-  
w o n e  b e z p o ró w n a n ia ła tw ie j p rz e n ik a ją  
p rz e z  m g łę , n iż  w id z ia ln e  p ro m ie n ie  ś w ie tln e .  
A p a ra t te n  d o k o n y w u je  z d ję c ia  a u to m a ty c z ­
n ie n a  b ło n a c h  f i lm o w y c h c z u ły c h n a p ro ­
m ie n ie u ltra -c z e rw o n e , a n a s tę p n ie p o w y ­
w o ła n iu  ic h  ró w n ie ż  a u to m a ty c z n ie  w  c ią g u  
3 0  s e k u n d  d a je  m o ż n o ś ć  s ta łe j  o b s e rw a c ji d la  
k ie ro w n ic tw a  o k rę tu . Z a  p o m o c ą  te g o  a p a ra ­
tu  d o k o n a n o  z p o w o d z e n ie m  z d ję c ia n a o d ­
le g ło ść  6  m il m o rsk ic h  (o k o ło  9  k ilo m e tró w ) .

ik a ń s k a


